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Ner pojedynczy gr. 6.

i;rf w W arszaw ie dnia 28 Lipca 1828 roku w Poniedziałek .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

W ARSZAW A. Na ostatnich targach p łacono pszte-ńićę 19 'do ]9£ 
Żyto 13 do 14, Jęczmień 9 do 12, Owies 9 f  do 10 z łt. polsk. za 
korzec..

HAMBURG dnia 10 lipca.— Tutejszy  ta rg  na wełnę ukończony dnia 
8 t ,  m. n iebył najpomyślniejszy. W ełn y  krajow ej sprzedano ty lko  1655 
cetnarów  75 funtów; zagranicznej 1266 cetnarów  Ą0 funtów , i to tu ­
tejszym ty lk o  handlarzom , bo obcych nie by ło . Geny b y ły  nienaj­
lepsze. T ak  na tutejszym  jak  i na targach m iast okolicznych prze 
dano w e łn y  krajowej circa 1100; cetnaró\y,i m niej-jak w roku' Upły- 
nionym .

AM SZTERDAM  dnia1 19 lipca, Na wczorajszym targ u  płacono 
pszenicę polską 129 fn. b iałopstrokatą  230 FI, królew iecką 127 fn. po 
218 FI. Żyto pruskie 119 d’o 120' fnv po 130' do 132 F I, jęczm ień 111 fn  
po 114 FI, 108 fn. po* 106 PI,.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE.— W ą r s z  a w a .  
Dodatkowa tabclla marszrut dla bydła rossyjskiego przez 

królestwo polskie tranzylo przechodzącego.
( e  * d gi.'l a 1 s z y . )

Punkt® m arszruty. P u nk ta  spraw 
Rdzenia

d. Do Grod ziszczka.

mil 4f.
— 7.

Lipsk 
Rajgród 
Szczuczyn— 5. 
Stawiski — 3£ 
Łomża — 
Ostrołęka 
Różan ai.
Pułtusk — 4 i .  
Serock — 2

Sochaczew 3 
[Łowicz; — 4. Łowicz. 
[Kutno — 6.
Krośniewice 2.
Kłodawa — 2. Kłodawa. 
Koło — 3.
W ładysła­

wów -
■-----  -- IR ychw oł— 3.

Warszawa— 4f.  Warszawa. Stawiszyn 2 | .
Błonie ■ 4. |GrodziszCzko3. Grodziszcz:

Szczuczyn. 

5. Ostrołęka.

Punkta  marszruty. Fitti&ta s p ra w 
(dzenia

Do pędzenia dni 31).
Na rasztagi:

W  lecic i czasie pogodnym dni 13, razem dni 52. 
W zunie i czasie słotnym dni 20, razem doi 59..

iLipsk mil 4 |
[Rajgród — 7.
Szczuczyn 5. Szczuczyn 
Stawiski — 3 i .
•Łomża — 3i.
Ostrołęka 5. Ostrołęka. 
Przasnysz— S. Przasnysz.

c. Do N ieszaw y
Ciechanów 3-4.

Raciaż.

Nieszawa *— 3. Nieszawa.

Raciąż — 5.
Sierpce — 5 |
Skąpe
Lipno1 -  n

W
W

Do pędzenia dni 20.
Na rasztagi: 

lecic i czasie pogodnym dni 10, razem dni 39,■ 
zimie i czasie słotnym dni 15, razem dni 44< 

f. Do M ła w y .
Lipsk mil 4£. 
Rajgród 
Szczuczyn 
Stawiski -

7.
5. Szczuczyn.
3 i

Łomża 
Ostrołęka 
Przasnysz— S 
Mława — 5

-  H-
5. Ostrołęka.

Przasnysz.
Mława.

Dd pędzenia dni 21.
N a  rasztagi :

W iecie  i czasie pogodnym dni 7, razem dni 28.
W  zimie i czasie słotnym dni 11. razem dni 32. 

g. Do W ierzbotow a.
Sejny mil 10. Sejny. iW iz rzbo łów  5. W ie r* W
ŁaJw krja — 4. |  (łów:

Do pędzenia dni 10.
- Na rasztagi:

W' lecic i czasie pogodnym dni 3, razem dni 13., 
W zimie i czasie słotnym dni 5, razei;

h. Do K ucharski ni.
cm dni 15.

Sejny mil 10. 
Kai war ja. — 4.

Sejny. A V y ł  ko-wys z k i 2 i .
K usharskinia 6. Kucharski?

Do pędzenia dni I I .
Na rasztagi:

w lccie i czasie pogodnym dni 4, razem dni LI.
W  zimie i czasie słotnym dni 6, razem dni 17. 

(D alszy ciąg n a stą p i.)

— Gazety berlińskie donoszą,, że wielu obyw->t’eI'i W, 
Xstwa poznańskiego,, gorliwie zajmuje »i.; zakładaniem 
szkółek Wiejskich, i tak: pan Treskow w Chładowie,, 
ofiarował lokal dla tamtejszej szkoły i oboWiązał sic 
żywić swoiip kosztem dzieci gmin obcych uczęszczają­
ce d c  jego szkoły. Xiąże Anftonii ordynat Sułkowski 
na Rydzynie, hrabiowie Józef i Franciszek M ycie Ucy*



!,r  Kśzlmierz Polulicki, i Gustaw  Potworowski, posta­
nowi i wystawić kosztem swoim doiny szkolne i obo- 
w i a z a i i  rm iny  do pomagania  im w tak użytcczćnm przed- 
6i: wzięciu

XX
I  i  p c
d ięm  insty tu tu  zaprasza.

T e a t r  narodow y w K ielcach p o d  d y re k c ją  P P .  M i l - 
kowskiego i F iszera .

W  gronie osób sk ładających towarzystwo artystów
te a t ru  krakowskiego, które w b. r. daje w idowiska sce­
niczne w Kielcach, kilka znajduje  się na praw dziw ą za ­
s ługujących  u w a g ę , którzy ob.ok wrodzonego ta len tu  
j i r i i a  grnntow na znajomość sceny i tea tra lną  w y trw a­
ło ść  nieodbicie w  oddaniu charak terów  potrzebną; te- 

ii s a P .  Miłkowski przed rokiem blisko ze szkoły  dra- 
latycziićj warsz: w yszły , kilkanaście lat w zawodzie 
rainatycznym pracujący JP. Fiszer, łączn ie  z swą żo-

jm  
jnaty
dram atycznym  ..  . .
, ia  oraz JP . Zebrowski i pani  W in n ic k a

Z ch lubą dla szkoły dramatycznej warszawskiej,  iz 
ten  k tóry  przed  rokicin przes ta ł  być jćj uczniem, dziś 
przez swych kolegów dyrekcją m a sobie p o w ie rzo n ą ,  
lecz w ybór ten , n ieby ł  niezasłużonym wyborem; gra 
bowiem P .  Miłkówskiego jest nader odznaczającą się , 
przejecie sic cha rak te rem , który p rz e d s ta w ia , dobre 
nauczenie  roli nic zmuszające go do oczekiwania  po­
mocy suflera, akcja daleka od wymuszoności prowincjo- 
nalnvu> aktorom często w łąśc iw ej,  są środkami, kiórc- 
ii'i zn iewala sobie słuchaczów, przelew ając w  nich te 
same uczucia, klórcpii przejęty być pow inien, i bywa.

T ak  pochlebne w samym początku zawodu swego 
„ s i ł o w a n i a , jeszcze pochlcbnićjszą czynią o nim nadz ie ­
je d z i ś  bow jem jeżeli  dla b raku  wzorów sobie zosta­
wiony, s a m  u k s z t a ł e a ć  sio potrafi, czcmżc stać się może, 
i ..żeli obok wzorów pierwszych artystów dramatycznych
.•ceny narodowej , z nich wzory czcrpająe .z ko? 
dniem wiccćj doskonalić sic im ałby  sposobno,se. Gra 
jego bowiem w roli Gltcllo w tragedji tegoż nazwiska, 
a "zwłaszcza w akcie 4, gdzie dowiedziawszy się o zdra­
dzie swej kochanki, z spokpjnoś.ci przechodzi do wście­
kłego uniesienia; nic do życzenia nie pozostawiła  , z 
ę s łą  mocą tragikowi właściwą, wybucha i w wszyst­
k ich te same Ucziicia i poruszenia wzbudza, które od­
dać zam yślił ,  i t.ę.n go istotnie ocenić potrafi, kto w  tejże 
roli w idzia ł  P .  W erowskiego. W  tragedji Igncz dc 
Castro w roli In f a n ta  w scenie aktu 5, gdy spostrzega 
cień Ignczy, złorzeczy ojcu i przeklina w łasne  dzieci; 
każdego do łez  pobudzić zd o ła ł  i ł. p .  Jiccz przejdź* 
iViy do innych oddz ia łów ; kto w idzia ł Miłkowskicgo 
w  dramie 0 bóstw,o i Honor, w roli Karola  Duval, zw ła ­
szcza pożegnanie żony i scenę z St: J se in , kto był 
świadkiem-wystąpienia w dramie Gpacza w roli M alcn- 
fcl j a  młodego, a zwłaszcza patrząc na biednego m ło ­
dzieńca, z rozpaczy do samego w ystępku sio sk łan ia ­
jącego, dla dopełnienia jedynie obowiązku ojca i męża, 
podając rękę Fosartowi w akcie 3 i radę temuż udz ie ­
lając jak ich  ma nadal do banku  przyjmować; lub w ak­
cie 4, gdy psi łu ję  pokryć rozpacz, wreszcie

Głębokie  czucie z jakiem P . F iszer  każdą rolę oddaje, 
każe nam  zapominać o lekkiej wadzie w ym aw iania , a 
ciągła baczność na siebie i yyidoczne us i łow an ia  na 
pochw ało  zasługują . Do roi najlepiej przez niego od­
danych należą  T adeusz  w  ope: W łoszka  w  Algierze, 
H ariadyn B arbarosa  w dramie tegoż nazwiska i Bryndas 
w Krakow iakach i Goralach ; w  ogólności życzylibyśmy 
tylko panu  F iszer oszczędzania p łaczu , i niekiedy sta­
ranniejszego w yuczenia  ro li .  Obok pana  F iszera  nie- 
możemy pominąć i jego żony, która  grywa role kocha­
nek w tragedji i komcdji. Aktorka ta  przy ciągiem u- 
si łow aniu  a nadewszyslko dobrych wzorach, bardzo u- 
'kształcić się możę, a w  niektórych ro lach już  zasłużone 
odbiera  pochw ały .

Pan i  W in n ick a  m a kilka ro i,  które szczęśliwie od­
daje, a te mi są P an i  Duval wr dramie Ubóstwo i Ho­
nor, P an i  Maciej owej w komcdji Miasteczko, Orgono- 
wej w komcdji Damy i l łu za ry  i t. p .  rola zaś Yiardy 
w m ellodram ic Precjoza  „ stanowi najg łów nie jszą  jćj 
zaletę' i gdyby nie panna  Zuczkowska g ra ła  tę rolę na 
scenie warszawskiej, gdzie jes t  może n ieporów naną; P. 
W inn icka  m ogłaby sobie zupełnego powinszować try­
umfu; lecz chętniejbyśmy widzieli, aby zamiast cyganki 
n icokazyw ała  sic m urzynka.

Pan  Zebrowski, którego W arszaw ska  publiczność już 
w idzia ła ,  w  ro lach  Polaków , praw dziw y utrzym uje  cha­
rak te r  ; lecz gdy m u przychodzi w rolach kochanków 
okazać uczucia tkliwego serca, fizyonomja jego jak  na 
złość, p rzybiera  zimną śeńtym ontalność tak czczą, iż 
zdaje s ię ,  żc P .  Zebrow ski nawiasem  tylko co epo-' 
wiada.

Nadto, gdyby p a n n a  Cieplik zawcześnię  n ieby ła  na 
p ierw szą śpiewaczkę obróconą, mogłaby piękne rokowaŚ 
nadzieje; powoli tylko stop ień  doskonałości sic o sięga, 
liczne potrzeba zwalczyć trudności, które gdy pamw 
Cieplik zważyć i w ytrw ałe  one pokonać zechce, wicie 
na tćm i ona sama i publiczność zyska.

Nakonice, niemożna tu zamilczeć z oddaniem pochwa­
ły  P P .  dyrek to rom , którzy pierwsze ■ dziś opery “nam 
znane jako los W łoszka  w Algierze, Cyrulik Sewilski, 
W olny  Strzelec  , Mcllodr: P rec joza , przedstawić usiło­
wali, a ich gorliwość tak  co do gry aktorów, rozdania 
roi, jako też dekoracji i ubiorów  ogólne i zasłużone 
j e d n a ła  im poklaski. — K ie lc e . .—  X. Y. Z.

akcie 5
porw an ie  dęjcpkaj nakoniec w komcdji Dom do sprze­
dania "yy roli Pu.stogłowa, lub w kom: Roza z gór Alpej­
skich w roli Barona Beauregard; ten zapewne przyzna 
mu wielp zdałnoś.ci i W tym oddzielę sztuki teatralnej.

ROSSJA. — Dwaj m łodzi artyści rossyjscy, pan Fre- 
d e r i t z , znakomity sztycharz , i pan  Gonzcgo , zaczęli 
wydawać- łilografje przedstawiające zdarzenia  z tera­
źn ie jsze j  wojny tureckie;. P ie rw sza  w yobraża N. Pa- 

jna, kiedy, w dniu  10 m a ja ,  rozdaje żołn ierzom  woj- j 
skowe krzyże ' Ś. Jerzego; d ru g a ,  kiedy przegląda ba- 
terjc dnia 12; a trzecia, przejście D unaju  przez wojska 
rossyjski.c , pod okiem N. Cesarza. W krótce wyjdą jc- [ 
szcze dwie in n e ,  z których pierwsza przedstawiać ma ; 
jego Cesarską mość przebywającego D u n a j ,  w  łodzi, 
z Kozakami zaporożskimi, druga zaś wejście wojsk d° 
Isakczy. (G. P .)

FPiANCJA.— Na posiedzeniu izby  deputow anych  dnia 
U  lipca naradzano się w dalszym ciągu nad budżetem 
m inisterjum spraw  vkcwnctrznych, a mianowicie nad w y ­
datkami na mosty i drogi. W  w ie lu  katęgorjach propo­
now ała  kommisja oszczędności, na które też izba zezwo­
liła. — Posiedzenie izby deputow anych  dnia 12 lipcą?



było jedno z najburzliwszych , Podana b y ła  petycja o 
przywrócenie gwardji narodowej w  ca łe in  k rólestw ie .  
Jenerał Andreossy zd aw ał izbie sprawę w im ieniu  kom- 
missji petycyjnej , która b y ła  zdania, aby prośbę od e­
słano do ministra wojny i spraw w ew n ętrznych .  M i­
nister spraw wew nętrznych  P . Marlignac, zastanaw iał  
się nad petycją i sądził ,  żc trzeba w  niej oddzielić  dwa  
żą d a n ia , jedno o organizację gwardji narodowej w  ca- 
łe in  królestwie , drugie o co fn ien ic  r o z k a z u , rozw ią­
zującego paryzką gwardję narodową. P rzec iw  p ier w ­
szemu żądaniu nic nie m i a ł ,  ale drugie zd aw ało  mu 
się byc szkodliwein; izba przystąpiła  do g łosow an ia  i 
postanow iła  co do drugiej części petycji,  przystąpić do 
porządku dziennego. D ep u to w a n i,  którzy byli  p rzec i­
wni takowem u izby postanow ien iu , p owsta li  z m ie jsc ,  
lub w y ch o d z i l i ,  a w  całej izbie p an ow ał taki zg ie łk  iż 
prezes przez 3 kwandranse d z w o n i ł ,  zanim przyw ró­
c i ł  spokojnose. —  Kommissja do rostrząśnienia wniosku  
pana Labbćj de Pom pieres w zględem  oskarżenia prze­
sz łego  ministerjum, wybrała  p a n a G ir o d d o  zdania spra­
w y w  tój m ierze .  S ły c h a ć ,  iż rzeczona komm issja o- 
świadezy zdanie, żc jest dostateczny powód instrukcji 
processu przeciw  przesz łym  ministrom.
*— D zie n n ik  h a n d lo w y  donosi z T u l o n u , że sułtan  
przyjął pośrednictwo Francji i Anglji i w y s ła ł  już  p e ł ­
nomocnika do Eorfu. Z tegoż samego źród ła  don ies io ­
no, że admirał Codringlou w c h o d z i ł  w układy z Ibra- 
hiinein dnia piętnastego czerwca. — Izba P arów  przy­
jęła dnia czternastego lipca bez żadnych dodatków, ca ły  
projekt do prawa o druku. —  Anglja wzbrania  się do 
pomagać Grecji p osiłkam i p ien ieżnem i. (G. F .)

PRTJSSY. —  W Angicrburgu , Prussach wschodnich,  
za łożone bodzie scininarjum nauczycie lsk ie  dla szk ó ł  
elementarny cli dla 20 m łodz ieńców , umiejących po p o l­
sku i po niem iecku. P iętnastu m łod z ień ców  wybranych  
będzie do tego instytutu z rcjencjikrólewieckiej,  ty leż  z 
rcjencji gabińskiej. (G. l i / )

PORTUGALJA. —  Potw ierdza się wiadomość że w o j­
sko Don Migucla w  10,000 ludzi z 30 dzia łam i,  bez o- 
poru w kroczyło  do Oporto z rana dnia 3 lipca. —  Don  
Miguel przyjął już ty tu ł i godność króla portugalskie­
go i w yd a ł  stosow ny do tego dekret. —  P o s ło w ie  an ­
gielski i austrjacki , wyjechali z Lizbony w  pierwszych  
dniach l i p c a f r a n c u z k i ,  pruski, niderlandzki , sz w e d z­
ki i ueapolitanski, m ieli  w krotce oddalić sic z miejsca  
swego urzędowania. Pozostali  tylko p o se ł  hiszpański i 
^ardyński. (G. II.)

TURCJA i GRECJA, —  Z  S ta m b u łu  d n ia  25 c z e r ­
w c a . —  Od dziesięciu  dni otrzymano tu w iadomość o 
przejściu przęz Dunaj wojską zwycięzkiego pod Isakcza; 
ód lego czasu większa widzieć sic daje czynność w przy­
sposobieniach wojennych. Z tein wszystkiem, ani w ez ­
wano jeszcze pospolitego ruszenia ,  aiii zatknięto ś w ię ­
tą chorągiew , ani jest prawdą, izby w ielk i  wezyr do 
wojska w yruszył,  w szakże niektóre rozporządzenia  
nwazac można za przysposobienia w ojenne. W ilja  św ię ­
ta Kurdan Bairam, dnia 22 t. in. oddano Jmanom m e­
czetów do ogłoszenia  firman, przypominający Mu­
zułm anom , ze nadeszła chw ila ,  w  której z woli rządu 
jyzjąść sic mają do broni wszyscy wierni od lat d w una­

stu do sześćdzies ięc iu .  W lym  celu maja sic wszyscy 
c ech am i stawić wraz zJm anam i w łaśc iw ym i' de sera 
ju Eski,  czy li  p a łacu  w ielkiego wezyra, który rozpozna  
ich zd olność do n oszenia  broni, i zdatnych ćw iczyć każe 
w musztrze. T a  milicja n ic  będzie podobno użyta do 
wojny, ale u trzym ywać ma porządek i spokojność w  sto­
licy podczas n ieob ecnośc i  wojska regularnego. B y ły  
m inister spraw  w ew n ętrznych  m ianowany został in ten ­
dentem nam iotów  obozow ych , jen er a ł  rusnikarzy b o i ­
skowych, dow ódzcą m ilicji na brzegach-Rumelji; in ten­
dent dzierżaw, ministrem skarbu; Silichdar w ie lk iego  
wezyra w  randze paszy o dw óeh  buńczukach dodany zo­
s ta ł  I łu sse in  paszy w obozie pod Szumią; gubernator w  
Czyrmenie sp iesznie w yruszyć ma z kontygensein swoim  
do S zum li.  I la le t  bej w  randze paszy o dwóch bun-  
czukach dodany zos ta ł  paszy W iddińskiem u, a Jussuf  
pasza z L am aków  otrzym ał dowództwo twierdzy W ar­
ny. —  P rzechody wojska, i wysadzenia milicji ż m ałej  
Azji przybywających, trwają ciągle. N ieustannie tak­
że p osy łają  artyllerję i amunicje wojsku czynnemu  
M iedzy Fanaraki, przy ujściu Bosforu do morza czarne­
go i sto licą ,  urządzono linję telegraficzną, aby w cześn ie  
m ieć w iad om ość  o poruszeniach okrętów  nieprzyjaciel­
skich, gdyż niektóre zbliżają się już do Bosforu. Załogi 
batlerji i zam ków w arow nych  na obudwóch brzegach  
tej c ieśn iny znacznie w zm ocniono, a kilka oddzia łów  
wojsk rozstawiono na brzegach morza czarnego aż do 
W arny. U Muftego odbyw ają  się czcste narady —  
T ym czasow y gubernator w yspy  Syra, p r z e s ła ł  prezy­
dentowi Grecji dnia 20 in ja a rapport, donosząc o w ykrw  
ciu i u w ięz ien iu  nowej bandy rozbójników  ‘ marskich. 
Prezyd en t  od pisa ł  mu z p odziękow aniem  za lak wzoro­
wą gorliw ość.  —  Dnia 3 czerw ca p rzyjm ow ał prezydent  
w Poroś uroczyśc ie ,  w y s ła n y ch  ze S tam bułu  do u k ła ­
dania sic z Grekami, b iskupów. P os łu ch an ie  trwało  
krótko; odpow iedziano im, Żc propozycje ich nie rnoga 
być przyjęte i grzecznie dano im do zrozumienia aby  
p ow rócil i ,  zkąd przybyli.  Jakoż rzeczeni b iskupi’ w y ­
brali sic już  w  podróż do S tam bułu . . ( f ) ’ y  '

Ze S t a m b u ł u  d n ia  2% c z e r w c a . —  S ły ch a ć  że "mi 
nistrowie austrjacki, pruski i niderlandzki, po ogłoszeniu  
manifestu tureckiego, postanow ili  wstrzym ać sic oddal-  
szych upomnieli Porty. —  W ielki wezyr ma w yjechać  
jutro lub po jutrze do Adrjanopolu, wszelako niezal-  
knięlo jeszcze  b unezuków  przed jego p ałacem  —  Mi 
nistrowie europejscy niemają dokładnych wiadomości o 
wypadkach nad Dunajem , a gdy się o nie u Rcis-Effcn-

e Ros,  
powsta-

dego zapytywali,  otrzymali ogólna odpowiedź ż 
sjame przeszli Dunaj pod fsakcza— Wiadomość o r 
mu. w p a sz o w stw ie  Erzerum potwierdza sic, i jest [ć,„ 
ważniejsza iź w łaśn ie  ow e strony b y ły  s iedlisk iem  zn ie ­
ważonych Janczarów. W szelako dónosza z E r z e r u m  
ze Kurdowie zgromadzają sio tam porf chorągwiami 
Gal.ba paszy. Wojsko paszy bosnijskiego powb-ksze 
części z łozon e  z dawnych Janczarów, ro z ło żo n e  ̂ obo 
zem nad rzeką Drina zb u ntow ało  sie i aresztow ało  pa­
sze bosnijsk,ego Najbliższą, przyczyną buntu, b y ł y S L  
eg łosc i  żo łdu  - P r z e z  Bystrzyce p rzechodziły  dnfa 5 

l.pća trzy oddziały  m ałe  tureckie, które odi.iete od 
g łow n ego  wojska szuk ały  schronienia na z iem i‘ sied­
miogrodzkiej. W ła d z e  austrjackie konwojowa ty i 0%  
do Orsowy; w szystkie zach ow ały  śc is łą  karność, a m "t  
starszy ich officer Beszl,-aga, tak b y ł  surowy, iż jedne



m u  z ż o łn ie r z y ,  k a z a ł  dać  60 f a ła h g ó w  w p ię t y ,  za  to,j 
ze dz ięku jąc  gospodyn i sw oje j  za  gośc inność ,  p rzy  p o ­
że g nan iu  zby t  sz cz e rze  j ą  u ś c is k a ł .  W okolicach  W ituly- 
n u  dow odzi w o jsk iem  tu r e e k ie m  D erw isz  pasza .
 , P o w s z e c h n a  gaze ta ,  n ie m ie c k a  donosi ze S t a m b u ­
ł u  pod. d n ie m  26 c z e rw c a ,  żc rząd  tu re c k i  o b a w ia  sic 
n ie  ty lko  w o jsk a  obcego , a le  także w ła s n y c h  p o d d an y c h  
w  s to l icy  i  d la  tego tai p rz e d  n im i ile  m o ż n o śc i  z b ie ­
r a ją c a  sic n a d  S ta m b u łe m  b u rz e .  Aby się lud  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n ied o rn y ś la ł ,  w y s y ła  S u ł t a n  w  m a ły c h  o d ­
d z i a ła c h  w o jsk o  do A d rjan o p o lu ,  gdzie H u s s e m  pasza 
n ie m a  w ięcej j a k  15,000 ludz i  pod  sw o je m i ro zk a zam i ,  
a le  takic^ p o s tę p o w an ie  r z ą d u  n ic m o że  o b u d z ić  p o ­
w szechnego  z a p a łu .  fi  az sam a gaze ta  d o nos i ,  żc lii 
m a n  w zy w a jąc y  c a ły  n a ró d  od 7 do 70 ro k u  do b ro n i  
dzieli  c a ł ą  lu d n o ść  n a  t rzy  k la ssy ,  z p ie rw sz e j  w y b ra n i-  
b ed ą  zda ln i  do czynnej s łu ż b y ,  z d rug ie j  u tw o rz o n a  be. 
dzie ' rezerw  a, a t r z e c ia  p o s łu ż y  do o sa d ze n ia  tw ie rd z .  
F i r m a n  len ro z e s ła n y  z o s ta ł  do paszowy n ieog łoszono  
go w s to l icy ,  bo. rząd  u k ry w a  p ra w d z iw y  s ta n  rzeczy 
s ta m b u ls k im  m ie sz k ań co m , k tó rzy  j e d n a k  p o m i­
m o lego  w  K a w ia rn ia c h  o w o jn ie  ciągle r o z m a ­
w ia ją  i z p e w n o śc ią  tw ie rd z ą ,  że S u ł t a n  w k ró tc e  przy-  
p a sz e  o ręż  św ię ty  i za tk n ie  cho rąg iew  p ro ro k a .  C z ę ­
ste  p o s iedzen ia  D yw anu  p ro w a d z ą  na  d o m y s ł ,  że 
P o r ta ,  zam yśla  a lbo  w y s ła ć  d e p u to w a n y c h  do  g łó w n e ;  
k w a te ry  ro ssy jsk ić j ,  a lbo  źe sz u k ać  b ę d z ie  o c a le n ia  w 
s i le  n a ro d u ,  tym b a rd z ie j ,  iż w żad n y m  p u n k c ie  n ie m a  
n a w e t  60.00. razem  zgrom adzonego  w o jsk a .  N ic m a łe  
s p r a w i ło  w ra ż e n ie  n a  g a b in e c ie  tu rec k im  , n a d e s ła n e  
d n ia  ID' cz e rw c a ,  p rz e z  k a p i ta n a  au s t r jac k ieg o  F i l i p o ­
w ic z a ,  o św ia d cz en ie  n e u t ra ln o ś c i  d w o ru  w ied eń sk ieg o ,  
n ie m n ie j  l is t  a d m i r a ł a  R ygny ,  k tó ry  donosi ,  ze p o s ło w ie  
w ten  czas d o p ie ro  p o w ró c ą  do S ta m b u ł u ,  gdy P o r ta  
p rz y jm ie  to p o ś red n ic tw o .  —  P o r ta  o d b ie ra  za trw aża ją ce ,  
w iadom ośc i  od b rzegów  czarnego  m orza .  —  P re z y d e n t  
G recji  p rz e k o n y w a  się c o d z ie n n ie ,  że do u trzy m an ia  
G reków  w  p o s łu s z e ń s tw ie , w ię k s z ą  w ła d z ę  posiadać  
m usi ,  n iż  j e s t  t a , j a k ą  mu n a d a je  kons ty tuc ja ;  u lw ie i -  
d z i ło  go w te in  p rz e k o n a n iu  o dk ryc ie  sp isku ,  w  sku tku  
czego uw ięz ić  k a z a ł  K o llo k o lro n ie g o  i 25 w sp ó łw in n y c h .
  D n ia  24 z. n u ,  W e z y r  B ośnji  w y d a ł  b y ł  ro zk a z  do
w ojska  pod Sarajew  em w obozie  zg ro m a d zo n e g o ,  aby sic 
u m u n d u r o w a ło  p o d łu g  p rze p isó w  je d n o s ta jn y c h ,  na- 
d c s ła y c h  z S ta m b u łu ,  w y r u s z y ła  n a  O r ło w o  pole  nad  
F i r n a ,  n as tęp n ie  p r z e p ra w i ło  się do S crb j i .  H usse in  
Be i, k a p i ta n  w G ra d o sac zu ,  p ie rw sz y  p r z y b r a ł  się z k i l ­
k u 'a g a m i  i b e ja m i  w u n ifo rm , co ta k  r o z ją t r z y ło  i n ­
n ych  T u r k ó w ,  iż now o  u b r a n y c h  w  sz tuk i p o rą b a l i .  
K ap itan  ty lko  o c a l i ł  się szybką  u c iec zk ą .  To. b y ło  z n a ­
k iem do pow szechnego  p o w s ta n ia .  Z b ro jn ie  b roniący  
s ię  w ezyr  zo s ta ł  zw yc iężony  i u w ię z io n y ;  b u n to w n ic y  
opanow a l i  tw ie rdzę e y ta d e l lę ,  za m k n ę l i  w szys tk ie  b r a ­
my m ias ta  i osadzil i  j e  d z ia ła m i .  P ie rz c h a ją c y ,  w ł a ­
śn ie  p rzy s ła n y  ze S ta m b u łu  R a p id ż y  b a s z a ,  z o s ta ł  do- 
ścimiiony i do w ięz ien ia  zam kn ię ty ;  toż samo uczynio  
n o ” z gońcem , przez w e z y ra  do S ta m b u łu  w y s ła n y m . 
D ow ódzcy  ob ję li  n as tęp n ie  n a jw yższą  w ła d z ę ,  i w ca łe j  
p ro w in c j i  n a jw ię k sz ;  ro z sz e rz y . i a n a r e h ją  o św ia d cz a ­
jąc: iż w o jn a  te raźn ie jsza  je s t  n ie sp ra w ie d l iw a ,  rów n ic  
jak za p ro w a d z o n e  now ości  p rzep isom  K o r a n u  p rze c iw n e .  
N astępnie  rozpuszczouo  żo łn ie rzy  do ro d z in ,  k tó rzy  p o ­

w ra c a ją c ,  po  w iększe j  częśc i  d la  b r a k u  ż o łd u  i żywno- j  

ści z p o w o d u  zasz łe j  a n a r c h j i ,  n a jg o rsz y ch  dopuszczali i 
sic b e z p ra w ió w  i r a b u n k ó w .  W e z y r o w i  uczyniono 
zc  s t ro n y  b u n to w n ik ó w  p ro p o z y c je  zgody, k tó ry c h  sku- | 
tek  j e d n a k  nie j e s t  w ia d o m y m .  (G . B.) f

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .  \

D n ia  27 m a ja  r .  b .  p rz e w o d n ik  ja k iś  p rzyprow adził  
.m ło d z ień ca ,  o k o ło  la t  20 m a jącego ,  do N o ry n b c rg i ,  i od­
d a l i ł  się zo s taw iw sz y  m ło d e m u  lecz z r e s z tą  ubogo  przy-' 
b r a n e m u  c z ło w ie k o w i  list,  z a w ie ra ją c y  ż ą d a n ie ,  aby zo­
s ta ł  p rz y ję ty m  do kon n ic y .  T a k  w ięc ,  ten  młodzieniec 
sam , i z n tijw iększem  z a d z iw ie n ie m ,  w s z e d ł  do miasta. 
Gdy szczegó lne  jego  p o s tę p o w a n ie  p o w s z e c h n ą  wzbu­
dzi ło  c iek a w o ść ,  s ta ra n o  się od n iego za s iągnąć  wiado­
mości: d o w ied z ia n o  s ię  z w ie lk ą  t r u d n o ś c ią ,  iż odkąd 
z a p am ię tać  m oże  z o s ta w a ł  do d n ia  dzis ie jszego  sarn w 
ciasne j iz d eb c e ,  w  k tó re j  n ic  n ic  w id z ia ł  i n ic  słyszał, 
i p r z e z  j e d n e  tylko, osobę b a rd z o  skąpo  b y ł  żywiony. 
M nóstwo lu d z i  i c a ły  te n  św ia t  z a s t r a s z y ły  go, gdyż nie 
d o m y ś la ł  sio n igdy , a b y  m ia ło  i s t n i e ć  coś p ró c z  dwócli 
osób i jego  pok o ju .  Z m y s ły  je g o  n a d z w y c z a j  są  tkliwe: 
d e l ik a tn e  u d e r z e n ie  ze g a rk a  r e p e l j c r a  sp ra w ia  m u  drga­
nie tw a rz y ,  z a p a c h  zaś p o m a ra ń c z y  ból g ło w y ;  prócz 
cza rn eg o  c h le b a  i w ody  nic m u  n ie  s m a k u je .  Bardzo 
m a ło  ty lko  u m i a ł  m ów ić ;  lecz p o n ie w a ż  d o b r ą  ma pa­
m ięć,  ju ż  te ra z  u m ie  dosyć się w y s ła w i ć .  Z m y s ł  uczu­
c ia  n ad z w y cz a j  u n iego Jes t  m ocny .  D o tychczas  nie­
w iadom o o p o ch o d z en iu  i p rzy g o d a ch  lego człowieka, 
Izdebka  w  k tó re j  b y ł  zam k n ię ty  m ia ła  m ieć  oko ło  stóp 
6 w ysokośc i ,  ty leż  d ługośc i  i szerokośc i ,  i je d n o  okien­
ko, z k tórego  j e d n a k  n i e b y ł a  żadnego  w id o k u ,  ponie­
waż. p rz e d  n ie m  u s ta w io n y  b y ł  slós d rz e w a .  JcżeYiw 
w iez ien iu  sw'ein p o w s t a ł  n a  nogi,  lub  j e d y n ą  swą za­
b a w k ą  (dw om a k o n ik a m i  d re w n ia n e m i)  h a ł a s o w a ł ,  od 
b i e r a ł  p lag i .  Z m y s ły  jego  prócz, w z r o k u  i czucia,, 
w ca le  n i e  są  ro zw in ię te .  O s tre  p o tr a w y  i m o c n y  za­
pach,  g ło śn e  tony ,  d o k u cz a ją  m u  ró w n ic  jak  ogień któ­
rego się d o tk n ą ł  n a  p ie rw sz e  .w e jrzen ie ,  liieznając je­
go w ła s n o ś c i .  W ie lk i  m a  w s t r ę t  p rze c iw k o  wszelkie 
mu zniszczeniu.- n rcp rzy je im iem  m u  je s t  ze rw a n ie  kwia­
tk a ,  a  n a w e t  w y w ró c e n ie  s ta rego  b u d y n k u  n ie  podoba­
ł o  m u  się. N ie m a  żadnego  w y o b ra ż e n ia  o sprawiedli­
w ości  lu b  k rz y w d z ie ,  a o d e b ra n e  d a w n ie j  c h ło s ty  zJ 
p r z y p a d k o w e  u w a ż a  n ie szczęśc ie -  W ie lk ie  m a zaufanie 
do' ludz i ,  i bez  z a s ta n o w ie n ia  s ię ,  we wszystko  wierzy 
co m u  p o w ie d z ą .  P r z y  u d e rz a ją c y c h  sprzecznościach, 
t r z y m a  się tego co; m u  n a jp ie rw  ej b y ło  powiedziano, 
() p rz y sz ło śc i  i p r z e s z ło ś c i  n ie  m ia ł  z p o cz ą tk u  żadne­
go; w y o b ra ż e n ia ;  z n a ł  ty lko  iż c iem n o ść  z. ja sn o śc ią  się 
zm ien ia .  S ta ra  on się w szys tk ie  rzeczy  p o z n a ć  poje­
dynczo;; n ie  m y ś l i  o żadnym  zw ią zk u ,  c a ło śc i ,  an i o po­
c z ą tk u .  Z r e s z tą  j e s t  f izycznie zd rów ; m a  szerok ie  bar­
ki, z d ro w ą  c e r ę ,  a  b r o d a  m u w ła ś n ie  te ra z  porastać 
p o czyna .  C hodzić po ziemi i w sch o d a ch ,  jes ,  ezc mu Ir®' 
Ono- P rz y  z a t r u d n ie n i a c h ,  c a łą  sw ą  u w agę  zwraca na 
p rzedm io t.
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